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Na budowlach socjalizmu

Największa w Polsce elektrownia wodna w Dychowie
już wkrótce da energię licznym miastom i wsiom

ZIELONA GÓRA (PAP). Budowniczowie największej w 
Polsce elektrowni wodnej w Dychowie przybliżają termin 
jej uruchomienia, stawiają przed sobą zadanie uruchomie­
nia pierwszego turbozespołu już w najbliższych tygodniach. 

Z Dychowa energia elektryczna popłynie na Dolny Śląsk, 
woj. zielonogórskie, poru szy maszyny w setkach zakła­

dów pracy, zelektryfikuje nowe gromady.
na

W olbrzymiej hali siłowni, 
gdzie ^ turbina i urządzenia po­
mocnicze są już gotowe, cały

Społeczeństwo
potępia morderców 

Stefana Martyki

wysiłek załogi skupia się na mon 
tażu generatora. Nadszedł dzień, 
kiedy trzeba _ było wykonać jed­
ną z ważniejszych i trudniej­
szych faz budowy turbozespołu: 
przetransportowanie i umieszczę 
nie potężnego 150-tonowego wir- 
n^ca na t. zw. stojanie (statorze).

Na dany znak potężne haki 
chwytają stalową belkę. Wir­
nikiem wstrząsa lekko drgnięcie 
i powoli ogromna stalowa bry-

Reżyser i artysta dramatyczny 
STEFAN MARTYKA

WARSZAWA. (PAP). — Skry 
tobójczy mord dokonany na oso 
bie zasłużonego artysty i bojow 
nika o pokój Stefana Martyki, 
wywołał falę powszechnego obu 
rżenia w społeczeństwie polskim» 
które potępia podłe metody ban 
krutów politycznych — wrogów 
Polski Ludowej.

M. in. w rezolucji radiowców 
szczecińskich czytamy: „Dołożymy 
wszelkich starań, aby słowo o 
pokoju, o wspaniałym, socjali­
stycznym rozwoju naszej ludo. 
wej ojczyzny jeszcze mocniej 
brzmiało z głośników radio 
wych”.

Również robotnicy licznych za 
kładów pracy wyrażają swoją 
nienawiść do bandytów — pa­
chołków imperialistycznych.

Fiasko jeszcze jednej]! 
prowokacji 
policyjnej

OSLO (PAP). Niedawno sąd okręgo 
wy w Oslo rozpatrywał sprawę człon 
ka Komunistycznej Partii w Norwe­
gii, porucznika norweskiej marynar­
ki wojennej — Danielsena, oskarżo­
nego o rzekome szpiegostwo.

Akt oskarżenia oparty był na zna­
lezionym przy aresztowaniu Danielse­
na świstku papieru z nazwami kilku 
okrętów norweskich. Mimo ,manew­
rów prokuratury oraz nacisku policji 
norweskiej, „sprawa“ Danielsena za­
kończyła się całkowitym fiaskiem. Sąd 
jednomyślnie uniewinnił Danielsena.

Jak wykazał proces, cała sprawa zo 
stała uknuta przez władze norweskie 
za zgodą mocodawców zza oceanu w 
celu znalezienia pretekstu dla wszczę 
cia nagonki przeciwko siłom postępo­
wym w kraju.

la unosi się coraz wyżej i prze­
suwa w kierunku miejsca pierw 
szego turbozespołu.

Wirnik spoczął na stojanie. Z 
piersi obecnych wyrywa si§ we­
stchnienie ulgi — robotnicy i in­
żynierowie ocierają spocone twa 
rze. W niedługim czasie olbrzym 
ten będzie wirował z szybkością 
187 obrotów na minutę. Wspólny 
twórczy wysiłek robotników, tech 
ników i inżynierów radzieckich 
i polskich został ukoronowany je 
szcze jednym sukcesem.

Równocześnie z końcowymi pro 
cesami przy uruchomieniu pier­
wszego turbozespołu, prowadzone 
są roboty przy montażu drugie­
go turbozespołu, do którego, pra 
wie wszystkie części nadeszły 
już ze Związku Radzieckiego.

Z chwilą ukończenia montażu 
pierwszego turbozespołu, liniami 
wysokiego napięcia energia elek 
trycżna popłynie na olbrzymie 
połacie kraju.

Rozdzielnie są już gotowe do 
użytku. Z rozdzielni liniami wy 
sokiego napięcia czerpać będą 
drogocenną energię elektryczną 
miasta i wsie, zakłady pracy i 
spółdzielnie produkcyjne.

Wysoko ponad dachami siło­
wni i lasem konstrukcji stalo­
wych rozdzielni, w oddali drze­
mią olbrzymie masy wodne, któ­
re spiętrzone wielokilometrowym 
kanałem dochodzą do zamku wod 
nego, gdzie potężna zasuwa re­
guluje dopływ wody do rurocią­
gów.

Nad całością będzie czuwał 
mózg elektrowni — nastawnia, 
całkowicie już gotowa. Wśród 
tysięcznych światełek przewodni 
ków, całej skomplikowanej apa­

ratury dostarczonej przez Zwią­
zek Radziecki, w dzień i w nocy 
maszynista pilnować będzie nor­
malnego zasilania fabryk, spół­
dzielni produkcyjnych, szkół i 
chat chłopskich.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. (PAP). — Pre 
zes Rady Ministrów Józef Cyran 
kiewicz przyjął w dniu 14 bm. 
posła nadzwyczajnego i minist­
ra pełnomocnego RP w Bernie, 
Stanisława Trojanowskiego.

Odznaczenie 
księży katolickiej! - 
bojowników o pokój

WARSZAWA. (PAP). — W 
biurze Polskiego Komitetu Ob 
rońców Pokoju w Warszawie od 
była się uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi duchownych katolic­
kich, zasłużonych w walce o po­
kój. w imieniu Prezydenta RP 
dekoracji dokonał przewodniczą, 
cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej, Jerzy Albrecht.

Udekorowani zostali m. in 
ks. dziekan Jan Czuj, — Krzy­
żem Komandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski, ks. płk. Henryk 
Weryński — Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
7 księży — Złotymi Krzyżami 
Zasługi ill — Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi.

„Gneisenau" — największym zwycięstwem
naszych ratownik

Jak donosiliśmy, w tym tygodniu ekipy naszego rato­
wnictwa morskiego wydobyły z dna morskiego wrak pan­
cernika hitlerowskiego ,,Gneis enau”.

Dziś już olbrzym stalowy stoi zabezpieczony w por­
cie i oczekuje pocięcia na złom.

Na zdjęciu: Początkowa faza wydcbywania wraku. Na 
pierwszym planie na pokładzie pancernika ciężka moto­
pompa; w kierunku zalanej jeszcze wodą rufy widać dal­
sze trzy pompy parowe. W głębi północna głowica falo­
chronu z jednostką PRO, s-s „Światowid”.

W rocznicę oswobodzenia Pragi

CzeSf pamięci tych,
którzy polegli w walkach

o szczęśliwsze życie naszeg o naro ilti
WARSZAWA (PAP). 13 bm. w przededniu 7 rocznicy oswobo­

dzenia Pragi przez Armię Radziecką i walczące u jej boku Wojsko 
Polskie ludność stolicy złożyła hołd pamięci bohaterskich żołnie­
rzy radzieckich i polskich, poległych w walce z hitlerowskim 
okupantem.

Trzej podpalacze świata uradzili w Waszyngtonie
oddać Europę zachodnią pod komendę 
Eisenhowera i b. hitlerowskich generałów

WASZYNGTON (PAP). Odbyła się tu przy drzwiach zamknie 
tych konferencja sekretarza stanu Achesona, brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych Morrisona i francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Schumana, poświęcona sprawie utworzenia 
armii zachodnio - niemieckiej.
Prasa amerykańska donosi, że 

— zgodnie z żądaniem Achesona

Zapobieganie i leczenie 
Heine Medina

WARSZAWA (PAP). W zarządzie 
Głównym Polskiego Czerwonego Krzy 
ża odbyła się konferencja prasowa po 
święcona sprawie zapobiegania i le­
czenia choroby Heine Medina.

Źagadnienie to przedstawiła zebra 
nym dyrektor Departamentu Ochrony 
Zdrowia Matki i Dziecka w Minister, 
stwie Zdrowia — dr Słomczyńska.

Zasadniczym sposobem ustrzeżenia 
Bię od zachorowania jest jak najda­
lej posunięta czystość zarówno osobl-

kontraktację 
trzody chlewnej
Wrzesień przebiega na wsi 

pod znakiem kontraktacji 
trzody chlewnej. Chłopi wo­
jewództwa gdańskiego, któ­
rzy wzorowo wywiązali się z 
planów kontraktacyjnych w 
bieżącym roku, również i na 
rok przyszły zamierzają w 
dalszym ciągu rozszerzać swo 
je hodowle tuczników.

Cztery gminy powiatu kar­
tuskiego przekroczyły już jj
plan I dekady bieżącego mie 
siąca, kontraktując 150 proc. 
ilości zaplanowanych. Gminy 
te — to Sulęczyno, Stężyca, 
Chmielno f Ziófkowo.

Chłopi z wymienionych 
gmin wzywają gospodarzy z 
innych gromad i gmin pawia 
tu kartuskiego do szybszej 
kontraktacji tak, aby plan 
powiatowy został wykonany 
pnedterminowo i z nadwyż­
ką. (łz)

sta, jak i domu, zakładu pracy, szko­
ły itp. Głównym źródłem zakażenia 
są wszelkiego rodzaju nieczystości 
dlatego też zagadnienie zapobiegania 
epidemii Heine Medina wiąże się ści­
śle ze sprawą podniesienia ogólnego 
stanu sanitarnego kraju oraz higieny 
osobistej.

Częste mycie rąk, szczególnie przed 
jedzeniem, mycie owoców oraz uży 
wańie wody w stanie przegotowanym, 
posiada pierwszorzędne znaczenie w 
walce z tą chorobą.

Heine Medina jest chorobą epide­
miczną ukazującą się zwykle w jesie 
ni, zarówno w Europie, jak 1 w Sta­
nach Zjednoczonych.

: ,'ieznaczny wzrost zachorowań na 
Heine Medina, jaki ma miejsce w 
tym roku stał się powodem do wzrno 
żenią propagandy plotek i kłamstw 
szerzonych przez wrogów Polski Lu. 
dowej. Wykorzystując nieświadomość 
rodziców wróg usiłuje wyolbrzymiać 
skutki i’zasięg tej choroby, b. często 
w celach spekulacyjnych. I tak np„ w 
Katowicach w wyniku kłamliwej pro 
pagandy sprzedawano po niesłycha­
nie wygórowanych cenach lekarstwa, 
które absolutnie nie mają znaczenia 
i zastosowania przy Heine Medina.

Wszystkie dzieci, które zachorowały 
na Heine Medina są natychmiast u- 
mieszczane w szpitalu i zapewnioną 
mają najlepszą opiekę lekarską. Za­
równo pobyt, jak i przejazd do szpi­
tala, są całkowicie bezpłatne. Okres 
zakaźny choroby trwa około 40 dni, 
w czasie których objawy choroby, w 
większości wypadków ustępują zupeł 
nie i dzieci wypisywane są do domu 
W nielicznych przypadkach, gdy dzie 
ci wymagają dalszego leczenia, lecze 
nie to przeprowadza się w t. zw. o- 
środkach rehabilitacyjnych, gdzie 
dzięki stosowaniu najnowocześniej­
szych używanych na całym święcie 
metod leczenia ogromny procent dzie 
ci wraca do zupełnego zdrowia.

Dziś w Polsce Ludowej na skutek 
nieustannych wysiłków rządu i całego 
społeczeństwa, w odróżnieniu od okre 
su przedwojennego wszystkie dzieci 
chore na Heine Medina mają zapew­
nioną najlepszą opiekę.

W obecnej chwili każdy dzień przy 
nosi polepszenie sytuacji w dziedzi­
nie zwalczania Heine Medina.

— postanowiono przyśpieszyć re 
militaryzację Niemiec zachod­
nich, wskrzeszenie Wehrmachtu 
i niemieckiego sztabu generalne­
go oraz odbudować w całej peł­
ni niemiecki przemysł zbrojenio­
wy przy równoczesnym ograni­
czeniu niemieckiej produkcji po 
kojowej. Formowaniem wojsk 
niemieckich ma się zająć bezpoś 
rednio Eisenhower przy współ­
pracy byłych hitlerowskich ge­
nerałów. Wojska niemieckie ma 
ją wejść w skład t.zw. „armii 
europejskiej” i mają odegrać w 
niej czołową rolę.

Kraje kontynentu Europy za­
chodniej mają zrezygnować z ar 
mü narodowych i oddać swe si­
ły zbrojne do dyspozycji Eisen­
howera i jego hitlerowskich ge­
nerałów. Dotyczy to również 
Francji, która ma zrzec się swej 
armii narodowej na rzecz „armii 
europejskiej".

BERLIN (PAP), z Duesseldor- 
fu donoszą, że komitet dla spraw 
referendum w północnej Nadre­
nii — Westfalii ogłosił komuni­
kat, stwierdzający m. in.:

W całych Niemczech zachod­
nich odbywa się remilitaryzacja. 
W szczególnie szybkim tempie 
rozwija się ona w północnej Nad 
renii — Westfalii. Zagrożenie 
pokoju jest coraz większe i bar­
dziej poważne. Na terenie pół­
nocnej Nadrenii — Westfalii po­
wołuje się tysiące ludzi do poli­
cji szturmowej „Bereitschaft”, 
która ma być trzonem Wehrma­
chtu. Tworzy się tu „policję 
przemysłową” na wzór amerykań 
ski, która ma być oddana do dy 
spożyćji przemysłowców i ma 
być używana do tłumienia straj­
ków i terroryzowania robotni­
ków. Ną terenie całej prowincji 
buduje się koszary, lotniska i od 
bywają się wielkie manewry, któ 
re świadczą, że Niemcy zachod­
nie mają być bazą agresji. Co-

szkalne, pozbawia się tysiące lu 
dzi dachu nad głową. Domy te 
oddaje się do dyspozycji żołnie­
rzy amerykańskich.

Remilitaryzacja Niemiec zacho 
dnich kierowana jest przez Stä- 
ny Zjednoczone przy ścisłej 
współpracy zarówno Adenauera 
jak i Schumachera oraz jego 
wsp ółpr a co wnikó w.

Równocześnie odbywa się prze 
stawianie przemysłu pokojowe­
go na tory produkcji zbrojenio­
wej. Realizacja planu Schuma­
na niesie groźbę wojny i pogłę­
bia nędzę ludności. Ceny ska­
czą w górę, podatki rosną, a real 
na wartość płac obniża się.

Naród niemiecki jednak prag­
nie pokoju.

W godzinach wieczornych przez 
ulice Pragi przeciągnął capstrzyk. 
Na czele maszeruje poczet sztan­
darowy I dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki, tej samej dywizji, któ 
rej żołnierze ramię przy ramie­
niu z bohaterskimi żołnierzami ra 
dzieckimi I Frontu Białoruskiego, 
dowodzonego przez marszałka 
Rokossowskiego, brali udział w 
wyzwalaniu Pragi. Za pocztem 
sztandarowym maszeruje kompa­
nia Wojska Polskiego, dalej ol­
brzymi pochód.

Zgromadzona wzdłuż trasy po 
chodu ludność manifestuje swe 
gorące uczuda miłości dla ludo 
wego Wojska Polskiego.

Mieszkańcy Warszawy zgroma­
dzili się tłumnie wokół Pomnika 
Braterstwa Broni na Pradze. Do 
zgromadzonych przemówił prze­
wodniczący Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Praga - po­
łudnie, Zbigniew Pałasz, kończąc 
przemówienie słowami:

„Nasze gorąca uczucia czci 
miłości zwracają się dziś ku wiel­
kiemu Stalinowi — pogromcy hit­
leryzmu — chorążemu pokoju

Wieczna chwała bohaterom, któ­
rzy ofiarą krwi i życia przynieśli 
nam wolność i wyzwolenie“.

Przed frontem kompanii pułko­
wej staje jeden z uczestników 
walk o wyzwolenie Warszawy — 
ppłk. Jan Górecki. Z ust ppłk. 
Góreckiego padają słowa apelu 
poległych.

Słyszymy nazwisko majora W. 
P. Longina Dziewanowskiego, bo 
hatera Związku Radzieckiego, ma 
jara Armii Radzieckiej — Byko­
wa. Z szeregów żołnierskich pa­
da odpowiedź: „Poległ na polu 
chwały“.

Padają kolejno nazwiska: por. 
W. P. Jana Szczepańskiego, boha­
tera Związku Radzieckiego, star­
szego lejtenanta Jana Buwima, 
por. W. P. Franciszka Katkow- 
s kiego, oficera Armii Radzieckiej 
lejtenanta gwardii Aleksandra 
Griszenko i wielu innych oficer- 
rów i szeregowców Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej.

Po apelu poszczególne delega­
cje składają wieńce. Cokół pomni 
ka tonie w powodzi wieńców i 
kwiatów.

Francja znajduje się pod okupacją USA
Naród francuski żąóa polityki francuskiej

Odezwa Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ. (PAP). — W dzienniku „Humanite” ogłoszona zo 

stała odezwa KC Francuskiej Partii Komunistycznej do narodu:
FRANCUZI I FRANCUZKI!
Trzy miesiące temu odbyły 

się wybory powszechne, pod­
czas których uczyniono wam 
konkretne obietnice. Tymcza­
sem życie wasze staje się z każ 
dym dniem trudniejsze. Robot­
nik musi płacić coraz drożej za 
Chleb, lecz ceny płacone mało­
rolnemu chłopu za artykuły ży­
wnościowe nie opłacają jego pra 
cy. Węgiel drożeje z każdym 
dniem, a emerytury wypłacane 
starcom są tak śmiesznie niskie, 
że nie będą oni mogli zaopatrzyć 
się w opał na zimę.

Rząd drukuje codziennie oko­
ło dwóch miliardów franków 
pieniędzy papierowych.

Francja znajduje się pod Oku 
pac ją amerykańską. Jej gospo­
darka została' podporządkowana 
królom dolara. Jej armia zosta­
ła oddana pod obce dowództwo. 
Ludzie, którzy używiają wojsk 
francuskich do sprzecznych z 
interesem narodowym celów w 
Indochinach i w Korei, zamie­
rzają także użyć jej do opera-

dziennie konfiskuje się domy mie cji policyjnych wewnątrz kra­

ju przeciwko narodowi i Repub 
lice. Niemiecki Wehrmacht jest 
odbudowany. Tito i Franco 
parzy wspójuidlziale tych. którzy 
rządzą Francją mają odegrać ro 
lę prowokatorów trzeciej wojny 
światowej, wskutek której Frań 
cja będzie doszczętnie zniszczę 
na. Wmawiano wam, że „Zwią 
zejj (Radziecki dąży do wojny”. 
Jednakże fakty dowodzą, że 
Związek Radziecki broni poko. 
ju. To właśnie przedstawiciel 
Związku Radzieckiego w ONZ 
Malik Zaproponował położenie 
kresu działaniom wojennym w 
Korei. Właśnie przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego Szwernik 
wystąpił w swym orędziu z pro­
pozycją omówienia sprawy pak­
tu pokoju. Natomiast rząd busi­
nessmanów amerykańskich two­
rzy nowe bloki wojenne i prowa 
dzi remilitaryzaeję Japonii w 
Azji a Niemiec zachodnich w 
Europie.

ZOSTALIŚCIE OSZUKANI!
Wmawiano wam. że ,.komuni­

ści są partią zagraniczną”, Lecz

fakty świadczą o tym, że to 
rząd Pievena przykuł Francję 
do rydwanu polityki wojny dzię 
ki poparciu prawicowych socja­
listów i faszystów spod znaku 
de Gaulle’a, a wbrew wysiłkom 
komunistów broniących narodo­
wych interesów Francji.

Chcemy polityki francuskiej!”.
W dalszym ciągu po wysizcze 

gólnieniu programu KP Francji 
odezwa wzywa patriotów francu 
sfcich do walki podczas mają­
cych się odbyć w październiku 
wyborów samorządowych o nie­
zależność narodową Francji i o 
zapewnienie zwycięstwa kandy­
datom republikańskiego i anty­
faszystowskiego Związku Opo­
ru, wysuniętym przez Francu­
ską Partię Komunistyczną

Jesteśmy gotowi — stwierdza 
w zakończeniu odezwa — wał­
czyć ramię przy ramieniu ze 
wszystkimi tymi, którzy pragną 
przywrócenia niezależności Frań 
cji, anulowania umów, które 
przykuwają Francję do rydwanu 
amerykańskich i mp e r ‘a listów, 
którzy pragną polityki obrony 
interesów francuskich, polityki 
pokojoi
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Na froncie skupu i'' “ "
W ostatnich dniach daje się zauważyć na odcinku zaopatrze­

nia w mięso niewątpliwa poprawa, jakkolwiek Jeszcze me de­
cydująca o całokształcie sytuacji. Stanowi ona w dużej mierze 
wynik aktywizacji naszego aparatu skupu, który — wycisną­
wszy odpowiednie wnioski ze swoich dotychczasowych błędów 
przystąpił ze zdwojoną energią do wykonywania poruczonych 
mu zadań.

Ekipy Centralnego Urzędu Sku 
pu i Kontraktacji, które wyru­
szały w teren w ciągu ostatnich 
kilkunastu dni i docierały po­
przez kierowników grup hodow­
lanych na wsiach bezpośrednio 
do hodowców — przyczyniły się 
w bardzo poważnym stopniu za­
równo do wzrostu podaży, jak i 
do powodzenia kontraktacji, któ 
ra, jak wiadomo, rozpoczęła się 
1 września i opiera się na bar­
dzo dogodnych warunkach, zna­
cznie korzystniejszych dla hodo­
wców, niż w roku ubiegłym.

Realna poprawa
Po letnim okresie spadku po­

daży, który to spadek spotęgo­
wała wroga robota spekulancka 
i plotki kułacko - reakcyjne 
—- mamy już do zanotowania zna 
czne sukcesy. Należy do nich 
m. in. fakt, że skup w ostatnim 
tygodniu sierpnia w porównaniu 
do pierwszego tygodnia tego sa­
mego miesiąca w skali ogólno­
krajowej wykazał wzrost do 175 
procent, oraz fakt, że w pierw­
szym tygodniu września wskaź­
nik skupu w porównaniu do sier 
pnia wzrósł do 140 procent. Ozna 
cza to, że poprawa na odcinku 
skupu Jest bezwzględnie realna.

Przecenianie faktu wzrostu sku

pu byłoby jeszcze w chwili obec­
nej zbytnim optymizmem, bo nie 
wątpliwie nie jesteśmy w stanie 
dać już wszędzie tyle mięsa i ar 
tykułów mięsnych, ażeby pokry­
ły one całkowite zapotrzebowa­
nie. Pewne błędy w planowaniu 
i niedociągnięcia w skali skupu 

kontraktacji, które niewątpli­
wie były — wykorzystane i wy­
olbrzymione przez antynarodo- 
we, wrogie całemu społeczeństwu 
elementy — spowodowały luki 
w zaopatrzeniu na odcinku mięs 
nym, których nie da się usunąć

jednak już obecnie spoglądać 
przed siebie z optymizmem.

Mamp powód 
do optymizmu

Do optymizmu, oprócz skon 
statowania, że skup wzrósł i 
wykazuje w dalszym ciągu po 
ważne tendencje wzrostu, u- 
prawnia nas dotychczasowy 
przebieg opartej na nowych 
zasadach kontraktacji. Prze­
biega ona, jak wiadomo, od 
kilkunastu dni i dała już bar 
dzo poważne rezultaty.

Nie będziemy tu przytaczali 
cyfr, bo zmieniają się one z go­
dziny na godzinę przekreślając 
nieraz najśmielsze oczekiwania, 
ale nie możemy przejść bez ko­
mentarza obok faktu, że chłopi

za jednym zamachem. Możemy hodowcy kontraktują wszędzie z

Marynarze przywieźli z Brazylii 
„pancerniki“ dla warszawskiego ZOO
Z dalekiego rejsu do południo 

wej Brazylii załoga m-s ,.Gen. 
Bem” przywiozła w ostatnich 
dniach dwa egzotyczne zwierząt 
ka zwane pancernikami. Są 
one przeznaczone dla ZOO w 
Warszawie.

Pancerniki, to nieduże zwierzątka z 
rodziny jeżowatycli, nieco większe od 
naszego kolczastego jeża. Ciało mają 
pokryte szaro-ziemistym pancerzem. 
W Brazylii pancerniki spotykane są 
coraz rzadziej, gdyż ludność masowo 
je poławia ze względu na mięso, któ 
re uchodzi za przysmak.

Jeden z pancerników przywie 
zionych do Gdyni, został złowio­
ny przez kapitana Burhardta, 
drugiego zaś zakupił bosman 
Stachyra.

O przywiezieniu zwierząt za- 
wdiadomibno przed 10 dniami dy 
rekcję ZOO w Warszawie, jed­
nak dotychczas nie otrzymano 
żadnej 'odpowiedzi. Dalsze prze­
trzymywanie zwierząt ma statku 
staje się kłopotliwe, gdyż sta­
tek znajduje się w remoncie.

Trymerzy odcinka Wlsłoujście wyróżniają się

chęcią i coraz bardziej rosną­
cym zainteresowaniem. Przeko­
nują się w coraz to większej mie 
rze, że kontraktacja służy zaró­
wno podniesieniu dobrobytu na 
wsi, jak i polepszeniu zaopatrze­
nia ludności miejskiej. Kredyty 
na zakup prosiąt, zaliczki pieni?/, 
ne, ulgi podatkowe, i ulgi 
przy skupie zboża- i _ łu­
nę udogodnienia, gwarantujące 
chłopom - hodowcom pełną opla 
calność i dochodowość hodowli, 
są rękojmią wzrostu pogłowia nie 
rogacizny.

Po okresie dezorientacji na nie 
których terenach, spowodowanej 
niewłaściwym interpretowaniem 
ustaw i zarządzeń rządowych 
przez wiadze terenowe — wieś 
nasza, widząc, że władza ludowa 
tfpi nadużycia żelazną ręką 
(sprawa Gryfic) i widząc, że po­
lityka władzy ludowej jest poli­
tyką, służąca sprawie pracujące­
go chłopa — zdecydowanie odpar 
ła zakusy wroga. Chłopi nie tyl 
ko zwiększają swój udział w sku 
pie, ale także biorą powszechny 
udział w akcji kontraktacyjnej i 
przepędzają spekulantów, rozu­
miejąc, że na tej drodze leży 
wzrost ich własnego dobrobytu.

Ilość zakontraktowanej trzody 
chlewnej, jak również bydła, któ 
rego skup spowoduje widoczną 
poprawę na naszym rynku mięs 
nym od października — pozwala 
już obecnie stwierdzić, że naj­
cięższy okres mamy poza sobą, 
że dzięki słusznej polityce wła­
dzy ludowej weszliśmy na drogę 
ostatecznego przełamania trudno­
ści, na rynku mięsnym.

Trakt

i POWSZEDNI 
DZIEŃ. KRAJU RAD

Kultura dawnego Uzbekistanu
Liczne wycieczki pracowników] czego Abdullę Dżabbara. Zacho- 

:h, studentów, robotni-1 wały się również w dobrym sta.
nie meczet i grobowiec Faki Abnaukowych, 

ków i kołchoźników odwiedzają 
codziennie zabytki starożytności, 
które zachowały się w Samar- 
kandzie (Uzbekistan). Zabytki te 
zaznajamiają zwiedzających z 
kulturą dawnego kraju.

Znajduje się tam charaktery­
styczny meczet ,,Bibi-Chanym”, 
zbudowany w latach 1399—1404, 
grobowiec Tamerlana Gur-Emi- 
ra, uniwersytet muzułmański 
(medresa) Szir - Der, wzniesio­
ny w 18 wieku przez budowni-

i -dulaisa — nauczyciela wielkie­
go pisarza i poety uzbeckiego. 
A. Nawoi.

Państwo radzieckie nie szczę­
dzi kosztów na ochronę cennych 
zabytków starożytności; obecnie 
restauruje się medresę Uhig - 
Beka, zespół architektoniczny 
Szach - Z India oraz przeprowa­
dza się remont starych gmachów, 
oblicowuje ich kopuły i mury.

Wodociągi w kołchozach
Południowe rejony obwodu 

riazańskiego w Federacji Rosyj­
skiej objęte zostały projektem 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR, 
na zasadzie którego wykonane 
będzie zadanie __ zaopatrzenia w 
wodę kołchozów i nawodnienia 
pól kołchozowych.

W ciągu najbliższych 4 — 5 
lat w rejonach tych założy się 
175 studni głębinowych, 200 wo­
dociągów. Projektuje się zbudo­

wanie 200 stacji pomp i wieź 
ciśnień oraz sieci wodociągowej 
o łącznej długości 240 kilomet­
rów, w celu zmechanizowania za 
opatrzenia w wodę kołchozowych 
ferm hodowlanych.

Stacje maszynowo - traktoro. 
we południowych rejonów obwo 
du riazańskiego otrzymają 10 
oddziałów maszynowo - melio­
racyjnych.

Nawet oni mają dość
Francuskiej gazety „Le Monde“ nir; 

można posądzać o radykalizm. Jest to 
przecież organ burżuazji i kapitalis­
tów. A mimo to, na jej łamach poja­
wiają się ostatnio artykuły, świacirz 
ce, że nawet i ci Francuzi mają już 
wyżej uszu amerykańskiej okupacji.

Nie jest wszak dla nikogo tajemni­
cą, że imperialiści z Wall-Street ma­
ją zamiar stworzyć z Francji bazą wy 
padową dla ewentualnej przyszłej a- 
gresji. Są jednak na tyle dowćipnl, 
że wymagają od rządu francuskiego, 
by zbrojenia francuskie finansowane 
były pieniędzmi, wyrwanymi z kicsze 
ni francuskiego proletariatu. Rzecz 
jasna, że zbrojenia, że budowa baz 
strategicznych — to zabawa bardzo 
kosztowna. I na rzecz armat trzeba 
wyrzec się wielu innych, najbardziej 
pilnych rzeczy. Dlatego drożyzna we 
Francji rośnie z dnia na dzień.

I właśnie „Monde“ cytuje następu­
jące cyfry: w ciągu ostatniego roku 
odzież podrożała we Francji o 20 
proc., czynsze mieszkaniowe wzrosły 
o 18 proc., opieka lekarską podrożała 
o 30 proc., mięso o 57 proc., a zarobki 
stoją na miejscu.

„Le Monde“ analizuje również sytu 
ację w Anglii pisząc, że zaopatrzenie 
żywnościowe stacza się w przepaść 
po równi pochyłej.

Warto na zakończenie przytoczyć 
konkluzję francuskiego pisma: „Czy
dla amerykańskich planów bezpie­
czeństwa (należałoby dodać tutaj cu­
dzysłów) kraje europejskie mają pła­
ci * swym upadkiem?“

Chyba na to im przyjdzie...
Quis

Wielkim zrozumieniem socjali 
stycznego stosunku do pracy wy 
różniają się robotnicy V odcin­
ka — Wisłoujście w porcie gdań 
skim. Niemal co tydzień osią­
gaj^ cni nowe sukcesy przy szyb 
kościowym załadunku statków, 
przy czym uzyskiwana przez 
nich oszczędność czasu wynosi 
80 do 90 proc.

Ostatnio w dniu 12 bm. try- 
merzy odcinka Wisłoujście zała­
dowali radziecki statek „Tosno” 
w ciągu 8 i pół godziny zamiast 
w 56 godzin, osiągając w ten spo 
sób 84 proc. oszczędności czasu 
dozwolonego.

Przy załądunku tego statku 
szczególnie wyróżnili się bryga­
dzistą Stanisław Kazimierczak i 
trymerzy Franciszek Dulek, Pa­

weł Bliźniewski, Michał Pachol- 
czyk i Władysław Madejski. Nor 
ma pracy w sortymencie węgla, 
który załadowali, przewidywała 
1,75 ton na godzinę, tymczasem 
każdy robotnik brygady strymo- 
wał 4,5 ton w ciągu godziny.

(it)

Koło przyjaciół Polski 
w Chile

NOWY JORK (PAP). Przedstawi­
ciele inteligencji chilijskiej utworzyli 
„Kolo Przyjaciół Polski“.

Na pierwszym zebraniu Koła, któ 
ie odbyło się w jednej z sal uniwer­
sytetu w Santiago, odczytano uryw­
ki z dzieł Adama Mickiewicza, a na­
stępnie delegatka na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w War­
szawie, Olga Poblete, wygłosiła re­
ferat na temat budowy nowego ży­
cia w Polsce Ludowej.

Satyra polityczna
Podpisany przez imperialistów w San 

tat z Japonią ma charakter antypokojowy i
Francisco trak- 
agresywny.

(Z prasy)

Kuter 
Karola Dahla 
przywiózł 

ponad 5ton ryby
Dniia 12 bm. powróciły z | 

dwudniowych połowów wszy ij 
stkie kutry „Arki”, przywo- i 
żąc przeciętnie po 3,5 tony ry s 
by na kuter.

Jak na obecny okres są to 
wyniki zupełnie zadowalają­
ce. Najlepsze połowy miały 
kutry: „Arka 122”, którego
załoga z szyprem Karolem 
Dahlem na czele przywiozła 
ponad 5.300 kg. ryby, w tym 
około 2.500 kg. śledzia, „Ar­
ka 93” z szyprem Gustawem 
Konkolem, który przywiózł 
2.950 kg. dorsza i 2.200 kg. 
śledzia, oraz „Arka 3” z szy­
prem Józefem Głębinem, któ 
ry przywiózł 2.400 kg. dorsza 
i 2.130 kg. śledzia.

Obecnie flotylla „Arki” 
znajduje się ma połowach w 
pobliżu Władysławowa, któ. 
ry stanowi bazę dla tych po­
łowów. (Adal)

SCsiężko o Dzierżyńskim 
dla młodzieży
WARSZAWA (PAP). Nakła­

dem „Naszej Księgarni" ukazała 
się książka Haliny Rudnickiej, 
laureatki tegorocznej nagrody 
państwowej p. t. „płomień gore­
jący”.

Książka ta przeznaczona dla 
czytelników w wieku 10 - 14 lat 
zaznajamia młodzież z działalno­
ścią rewolucyjną Feliksa Dzier­
żyńskiego, uczy ją rozumieć j ko 
chać największego polskiego re­
wolucjonistę.

Zwierzę sprzed dwóch milionów lat
kich potrzebnych badań nauko­
wych szkielet mastodonta umie­
szczony będzie w muzeum.

Przed dwoma miesiącami zna­
leziono w pobliżu Pietpopawłow- 
ska szkielet mastodonta. Oddział 
paleozoologiczny Akademii Nauk 
Kazachskiej SRR ukończył już 
prace, związane z jego wydoby-
Sem-

Jak wynika z oświadczenia 
kierownika robót, kandydata 
nauk biologicznych, W. Rażano- 
wa — szkielet posiada wielką 
wartość naukową z uwagi na to 
że mastodonty były Przodkami 
mamutów i żyły co najmniej 
dwa miliony lat temu. Waga 
zwierzęcia wynosiła około 7 ton, 
długość jego górnych kłów się­
gała 3 metrów, a wysokość do 
chodziła dio 4 metrów.

Po przeprowadzeniu wszel-

Czy jesteś Tnn nn 
członkiem liT-ll!

Budoujniczoujie
Warszamp

Mirosława
Grzywińska

Może na wycieczce w górach 
Mirosława Grzywińska odpoczę­
łaby lepiej, niż spędzając waka­
cje na budowie metra. Ale ta 
wielka inwestycja jest tak cieką 
wa dla młodej studentki, że od 
wypoczynku wolała praktykę, wo 
lała przyczynić się w miarę 
swych możności do rozbudowy 
Wlarsaawy. Zna wszystkich ro­
botników. Poznała także cieka­
wy, wzorowany na doświadcze­
niach radzieckich system budowy 
szybu.

Z ostatnie! chwili

Cecuła i Łomouiski 
mistrzami Spartakiady

(Od specjalnego wysłannika Dzień. Bałtyckiego)
W dalszym ciągu mistrzostw lekko- 

atletycziu'ch na Spartakiadzie odbyły 
się finały w szeregu konkurencji. 
Dużą rolę odegrali tu czołowi lekko­
atleci Wybrzeża, uzyskując tytuły mi 
strzów Spartakiady.

Miłą niespodziankę sprawił mło­
dziutki lekkoatleta gdańskich Budow­
lanych Józef Cecuło, zwyciężając 
wszystkich swoich rywali i uzyskując 
tytuł mistrza Polski z wynikiem 185 
cm. Za nim uplasowali się Spychalski 
(Bud.) — 180 cm, oraz rekordzista POI 
ski w trójskoku Weinberg (Gw.) — 
177 cm. Drugi tytuł wywalczył znany 
miotacz gdańskiej Gwardii Mieczys­
ław Łomowski, zajmując pierwsze 
miejsce w rzucie dyskiem — 43,92. 
Tytuł wicemistrzowski przypadł zna­
nemu na Wybrzeżu kapitanowi Mary 
narki Wojennej Zochowskiemu, któ­
ry rzucił 43,14. Na szóstym miejscu 
znalazł się Krzyżanowski — 40,93.

W finale skoku w dal pierwsze miej 
see zajęła Ilwicka (AZS) — 5,45 m 
przed Gburkówną (SP) — 5,39 m i 
Lesznerówną (AZS) — 5,24 m. Duńska, 
która miała w eliminacjach drugi wy

nik (5,31) po Ilwickiej, miała kontu 
zjowaną nogę i skakała poniżej 5 m 
Nowak z gdańskich Budowlanych sko 
czyła 5,07 m.

Niezwykle emocjonujący przebieg 
miał finał biegu na 500 m kobiet 
Wszystkie trzy zawodniczki Piwowa- 
równa, Minnicka i Górecka pobiły do 
tychczasowy rekord Polski. Na czwar 
tej pozycji również w doskonałym 
czasie 1:20,8 przybyła Pestkówna z 
gdańskiej Spójni. Kolejność na mecie 
była następująca: 1. Piwowarówna — 
1:19,6, 2. Minnicka — 1:19,6, 3. Górec­
ka — 1:19,9, 4. Pestkówna 1:20,8.

W międzybiegach 400 m płotki naj­
lepszy czas uzyskał Kuśmirek (Gwar­
dia) 56,4. odbyły się również przedble 
gi na 5000 m, z których m. in. zakwa­
lifikowali się reprezentantki Wybrze­
ża Kielas i Smierzchalski.

Po przedbiegach sztafet 4x4oO m do 
finału zakwalifikowali się: I. 1. Gwar 
dia 3:26,6, 2. CWKS 3:26,8, 3. 3:26,8, 
II. — 1. Budowlani 3:30,6, 2. AZS
3:30,6, 3. Ogniwo.

A. SKOTNICKI

MIROSŁAWA GRZYWIŃSKA 
studentka Politechniki Warszawskiej 

w karykaturze Żebrowskiego

W przyszłości, gdy ukończy 
politechnikę, chce się specjalizo 
wać w budownictwie szybów. 
Tacy inżynierowie będą nam bar 
dzo potrzebni.

Waszyngtońskie Monachium

Aeheson: Przypomir am panom, że podpisany przez was 
traktat jest absolutnie pokojowy i należy pilnie przestrze­
gać jego klauzulą

Minister spraw zagranicznych Francji, Schuman, zjechał dc 
Waszyngtonu, aby wespół z ministrami spraw zagranicznych An. 
glii i Stanów Zjednoczonych opracować formułkę zaklęcia, które 
ma przywrócić do życia neo-hitle rowski Wehrmacht w Niemczech 
zachodnich.

Pan Schuman wie, że naród francuski zdecydowanie jest prze­
ciwny tym diabelskim czarom. Więc jego formułka ma oszukać 
naród francuski, ma uczynić strawniejszą truciznę, preparowaną 
za zamkniętymi drzwiami Białego Domu. Stąd zapewnienia, iż 
chodzi „tylko” o 12 dywizji zachodnio - niemieckich, że mają one 
stanowić „wkład Niemiec zachodnich do obrony Europy”, że „nie 
ma mowy” o wskrzeszeniu niemieckiego sztabu generalnego ltd. 
itd.

Ale w tej samej chwili, jak wystrzał rozległ się komentarz 
hitlerowskiego generała Friesnera do wykrętnych „zapewnień" 
francuskiego ministra. Hitlerowski generał Friesner zgłosił się u 
zachodnio - niemieckiego „prezydenta” Heussa, aby mu zameldo. 
wać decyzję „konferencji” generałów hitlerowskich — utworzenia 
„Związku Żołnierzy Niemieckich”, który ma liczyć cztery miliony 
członków. W ten sposób sztab już jest, a owe mityczne 12 dywi 
zji otrzymują czteromilionową kadrę uzupełnień.

Jasną jest więc rzeczą, jaką to robotę wypełnia pan Schuman 
w Waszyngtonie. „Jego przeszłość żołnierza armii niemieckiej w 
pierwszej wojnie światowej — pisała, „New York Herald Tribune" 
— czyni go specjalnie powołanym do osiągnięcia porozumienia 
francusko - niemieckiego".

„Porozumienie francusko - niemieckie”, to porozumienie kliki 
grabarzy Francji z militarystaml niemieckimi. Pan Schuman po- 
wtarza w Waszyngtonie gest Daladiera z Monachium, oddający 
Francję na łaskę generałów hitlerowskich. Pan Schuman chce 
pchnąć Francję w przepaść, nad którą zaprowadziła ją polityka 
rządów reakcji francuskiej, polityka zdrady interesów narodu 
francuskiego, polityka kapitulanctwa przed dyktatem giełdziarsy 
amerykańskich.

W tej dramatycznej dla Francji godzinie ze stolicy kraju, kti 
ry obronił świat przed panowaniem brunatnego faszyzmu, a dz 
broni ludzkości przed zakusami organizatorów nowej rzezi świi 
towej, rozległ się dobitny głos ostrzeżenia.

Nota Związku Radzieckiego do Francji przypomina, żc ol 
kraje związane są sojuszem, mającym na celu niedopuszczenie c 
odrodzenia niebezpieczeństwa militaryzmu niemieckiego, któi 
dwukrotnie za życia obecnego pokolenia zagroził istnieniu narot 
francuskiego. Nota przypomina, że rząd francuski nie tylko n 
wypełnia obowiązków, wypływających z umowy ze Związkie 
Radzieckim, ale przeciwni© —— własnymi rękami dopomaga w w 
woływaniu widma największego wroga niepodległości Francji 
nowego Wehrmachtu.

Jasne jest, że olbrzymia większość narodu francuskiego, a zw 
szcza — najbardziej patriotyczna i bojowa Jego część — klasa r 
botnicza zdaje sobie sprawę z groźnego niebezpieczeństwa zawi 
lego nad Francją. Świadczą o tym wystąpienia posłów robetr 
czych w parlamencie francuskim, świadczą protesty związkó 
zawodowych przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich i n 
liony podpisów, zebrane pod tymi protestami, świadczą bohate 
skie wystąpienia Raymonde Dien, Henri Martina, dokerów franc 
skich.

Trzeba, a-by. cały naród francuski uświadomił sobie i zroz 
miał, Jak wielkim niebezpieczeństwem grożą Francji hanieb 
przetargi nowych monachijczyków w Waszyngtonie.

Osiem milionów podpisów, które Francuzi złożyli pod apeli 
.,wiatowej Rady Fokoju w sprawie zawarcia paktu pokoju mied 
pięcioma mocarstwami, świadczą, iż w narodzie francuskim i 
meją potężne siły, zdolne przeciwstawić się zdradzieckiej polity 
Francji. Jeśli te potężne siły zdołają zmobilizować cały nar 
francuski przeciwko waszyngtońskiemu Monachium — odwróco 
będzie okropne niebezpieczeństwo grożące narodowi francuski« 
i uokojowej ludzkości* j, \y*

775151
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W obronie pokoju i w służbie narodu

Liga Przyjaciół 
zbliża społeczeństwo do

Żołnierza
wojska ludowego

Dowodów przywiązania szero-| Jeden z robotników rolnych 
kich mas pracujących dla nasze- PGR w Martągu ob. Went, podpi 
go Ludowego Wojska Polskiego!sując deklarację członkowską, po 
mamy bez liku. Jak nigdy przeiri wiedział m. in.: 
tym, wojsko nasze związane jest — Do lpZ
z masami robotniczo - chłopski­
mi. Wszyscy razem tworzymy mo 
cne ogniwo narodowego frontu 
walki o pokój i Plan Sześcioletni.

Wymownym dowodem powiążą 
nia wojska z ludem jest wzrasta­
jąca z» każdym dniem ilość kół i 
członków LPŻ w naszym woje­
wództwie.

Dzisiaj mamy członków Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, zorganizowa 
nych w kołach fabrycznych, wiej 
skich, zakładowych i szkolnych. 
Nie brak wśród nich kobiet, któ­
re wykazują wiele zapału i inicja 
ty wy w pracy społecznej.

150 kół LPŻ zorganizowano do­
tychczas w PGR-ach. Pod wzglę­
dem liczby członków i ich aktyw­
ności nasze województwo przodu 
je. Szczególną aktywność wyka­
zują koła przy PGR Martąg w 
pow. malborskim, koło DOKP w 
Gdańsku, które liczy około 1000 
członków, oraz koło LPŻ przy fa­
bryce mebli w Gościcinie.

M 'tfJkl

Opłata
za nieświadomość

wstępuję dlatego, 
gdyż jako organizacja masowa włą 
cza się w realizację wielkich zadań 
Planu 6-letniego. LPŻ zdobyła so­
bie powszechną sympatię dzięki 
szeroko zakrojonej akcji szkolenio 
wej. Przygotowuje obywateli do 
obrony ojczyzny i naszych osiąg­
nięć, skupia ludzi, pragnących po­
koju., LPŻ pogłębia przyjaźń mię­
dzy narodem polskim i radzieckim, 
krzewi braterstwo broni Ludowego 
Wojska Polskiego z Armią Radziec 
ką.
Pomyślny rozwój kół LPŻ nale­

ży m. in. przypisać organizowa­
niu kursów samochodowych, mo­
tocyklowych, traktorowych, strze 
lectwa sportowego itp. W tej 
chwili prowadzi 9ię kursy samo­
chodowy i motocyklowy przy klu 
bie Zarządu Woj. LPŻ w Gdań­
sku, przy zarządach pow. w Mai 
borku i Kościerzynie, przy kołach 
terenowych w Tolkmicku i w 
PGR Choczewo w pow. lębor­
skim. W stadium organizacji znaj 
duje się kurs samochodowy przy 
szkole specjalistów praktyków w 
Parchowie w pow. kartuskim.

Klub szkoleniowy im. F. Dzier­

żyńskiego, po przeprowadzeniu 
kapitalnego remontu swojego lo­
kalu, robi nadzwyczaj miłe wra­
żenie. Posiada trzy obszerne sale 
wykładowe, warsztat samochodo­
wy i pomieszczenie na radiosta­
cję. W urządzeniu sekcji łączno­
ści wydatnie pracują aktywiści 
społeczni ob. Zubik i ob. Szta- 
kowski.

Gdańscy studenci budują domy 
dla siebie i swoich kolegów

Dworzec autobusowy gdański 
posiada t§ wygodę, że bilety na­
bywa się w specjalnej kasie, a 
nie w autobusie. Ponieważ jed­
nak kasa znajduje się w hallu 
dworca, a autobusy stoją dość da 
leko od niego i żaden napis nie 
informuje pasażerów, że mają o- 
bowiązek nabywać bilety w ka- 
si* w autobusach dość często wy 
buchają awantury.

O co? O to mianowicie, że za 
nabywanie biletów w autobu­

sach pasażerowie, wyjeżdżający 
z Gdańska, zmuszeni są uiszczać 
opłatę karną w wysokości 1,80 
zk Tymczasem wielu pasażerów 
(szczególnie spoza Gdańska) nic 
nie wie o tym przepisie i nie bez 
słuszności broni si? przed ścią­
ganiem opłaty karnej”. Ktoś 
kiedyś' może bronić swej słuszno­
ści na drodze sądowej i zapew. 
ne wygra sprawę.

Proponujemy więc P.K.S.-owi, 
ażeby na postoju autobusów w 
Gdańsku wywiesił tablicę, infor­
mującą pasażerów o obowiązku 
nabywania biletów w kasie, co 
zresztą w celu ułatwienia pracy 
bileterom autobusowym jest zu­
pełnie uzasadnione. (il)

Ostćitnio odbyła się w Gdańsku 
narada wytwórcza załogi, budu­
jącej domy akademickie przy ul. 
Morskiej. W skład załogi wcho­
dzą brygady studenckie, wznoszą 
ce wspaniałe domy dla swych 
młodych kolegów, którzy zamie­
szkają w nich już w nowym ro­
ku akademickim.

Brygady studenckie, zdając so­
bie sprawę z tego, że terminowe 
wykonanie robót zależy od każ­
dego pracownika, z entuzjazmem 
podjęły zobowiązania indywidu­
alne i zespołowe.

Starosta całego zespołu, stu­
dent Politechniki Gdańskiej Hen 
ryk Piotrowicz, aktywista ŻMP 
w swej uczelni, zobowiązał się 
wraz z całą brygadą wykonać 
150 proc. normy. Przy realizacji 
tego zobowiązania brygada Pio­
trowicza wykonała znacznie wię­
cej, bo aż 240 proc. normy. W dy 
skusji wykazano, że osiągnięcie 
to było możliwe tylko przez za­
stosowanie pracy kolektywnej.

Brygadziści Stanisław Werko- 
wicz, Stanisław Mochniewicz 
Edmund Godźwiłl, Tadeusz Krii 
ger i Zygmunt Sobolewski zobo­
wiązali się wykonać wraz ze swo­
imi brygadami po 150 proc. nor­
my

Aniela Bolewska, aktywist- 
ka ZMP, wraz z żeńską brygadą 
zobowiązała się wykonać 130 
proc. normy.

— My, studenci, synowie robot 
ników i chłopów *— powiedział 
na zakończenie narady student 
Piotrowicz — zdajemy sobie w 
pełni sprawę z tego, jak wielkie 
znaczenie ma współzawodnictwo 
dla realizacji naszych planów. 
W imieniu wszystkich studentów 
naszego zespołu wzywam do 
współzawodnictwa zespół budu­
jący dom akademicki przy ul. 
Roosevelta oraz inne zespoły, za­
trudnione przy budowie domów 
akademickich.

Ireneusz Kuty
korespondent

MiGAWhi
Z pamiętnika kierowcy

... Wczoraj późnym wieczorem 
prowadziłem wóz osobowy skró­
coną trasą do Kartuz. Zjechałem 
pod Orłowem na nowozbudowa- 
ną boczną szosę — pod wiadukt 
kolejowy. Tylko dzięki przytom 
ności umysłu nie rozbiłem auta 

słup telegraficzny, stojący — 
ku memu zdumieniu — na środ­
ku szosy. Dziś wracałem inną 
trasą — kolo Kolibek. I znów 
— slup na środku szosy.

Niezwłocznie złożyłem wniosek

SPOŁECZEŃSTWO 
Z WOJSKIEM

Zbliżenie społeczeństwa z woj 
skiem odbywa się drogą wymia­
ny kulturalno - oświatowej. Nie­
dawno wyjechała do jednej z je­
dnostek wojskowych delegacja 
LPŻ z Gdańska z zespołem „Ar- 
tosu“. LPŻ organizuje ponadto 
wspólne wieczorki artystyczne 
spotkania przodowników wyszko­
lenia LPŻ z wojskiem. Piękną po 
zycję stanowią audycje dla przed 
poborowych oraz uroczyste powi 
tania wojska, wracającego z obo 
zów letnich.

Nasze ludowe wojsko jest ściś­
le związane z pracą pokojową 
mas pracujących, pomaga im w 
budownictwie nowego i szczęśli­
wego życia, (at)

Wszvscy na festyn 
ludowy

do zcmku malborskiego
W porozumieniu z ORZZ Polskie 

Tow. Turystyczno - Krajoznawcze w 
Gdańsku urządza w niedzielę 30 
bm. wycieczkę pociągiem (pełny kom 
piet wagonów) świata pracy z trój­
miasta do Malborka.

W programie obok zwiedzenia histo 
rycznego zamku, odbudowanego w 
większej części z funduszy skarbo­
wych, wesoły i atrakcyjny festyn lu 
dowy z udziałem orkiestry. Przewi­
dziane są liczne niespodzianki arty­
styczne.

Z uwagi na liczną niewątpliwie frek 
wencję wskazane jest natychmiasto­
we zgłoszenie zbiorowe zakładowych 
ogniw związkowych do PTTK lub 
ORZZ w Gdańsku. (ws)

do mej instytucji o zainstalowa­
nie radaru na wszystkich wozach.

(Jł)

Ku wygodzie 
spacerowiczów

Leśna wędrówka na Wybrze­
żu. Trzyletnia Basia pyta, 
zdziwiona, tatusia, który sapiąc 
opadł na zwalone drzewo.

— Powiedz mi, tato, dlaczego 
w lesie nie ma krzesełek?

Tata popadł w zadumę. Bo 
jak tu odpowiedzieć dziecku? 
Czy miał powiedzieć, że władze 
leśne i terenowe po sześciu latach 
cszcze nie pomyślały o budowie 

ławek przy najbardziej uczęszcza 
nych szlakach leśnych? (ws)

TEATRY
TEATRY „WYBRZEŻA“ W GDAŃ­

SKU, GDYNI I SOPOCIE 
do 5 października nieczynne. 

TEATR WIELKI GDANSK 
„Madame Butterfly“ — godz. 19.

Dziki handel i spekulacja 
muszą zniknąć 

naszego życia gospodarczego

10.000 osób obsłuży dziennie
PDT we Wrzeszczu

Wprawdzie budowa Powszech-! trzeby szerokich rzesz nie tylko 
nego Domu Towarowego we trójmiasta, ale i okolicznych 
Wrzeszczu — Jednego z najwłęk miejscowości. Jak wiadomo bo- 
szych budynków na Wybrzeżu wiem» Powszechny Dom Tow aro

wy będzie mógł obsłużyć dzien­
nie ponad 10.000 osób. (mel)

Nowi technicy 
pożarnictwa

— dobiega końca, jednakże po­
zostały jeszcze roboty instala­
cyjne, elektryczne, centralnego 
ogrzewania itp.

Otwarcie PDT zależne jest od 
wykończenia tych robót, gdyż 
wszystko zostało przygotowane 
do urządzenia wewnętrznego te­
go nowoczesnego gmachu.

Należy więc przyśpieszyć ro 
boty, by jeszcze w tym roku 
Powszechny Dom Towarowy we 
Wrzeszczu mógł zaspokoić po-

W wojewódzkiej szkole pożar 
niczej w Sopocie zakończył się 
kurs młodszych techników akcji 
zapobiegawczej, na który uczę­
szczało kilkadziesiąt osób z woj. 
gdańskiego.

Przejściowe trudności w han­
dlu mięsem zostały wykorzysta­
ne przez spekulantów dla prowa 
dzenia nielegalnego obrotu tym 
artykułem, po cenach wygóro­
wanych. Uderza to przede wszy 
stkim w konsumenta, który jest 
narażony nie tylko na płacenie 
wygórowanych cen, ale również 
na spożywanie mięsa z pokąt- 
nego uboju, nie kontrolowanego 
pod względem zdrowotnym. Dla 
tego też zwalczanie szkodliwej 
działalności spekulanta jest zada 
niem całego społeczeństwa.

Związek Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług, na wiadomość o 
decyzji Rządu powołania komi­
sji do walki ze spekulacją i na­
dużyciami w handlu, zgłosił dek 
larację współpracy z organami 
tej komisji.

Udaremnienie spekulantom 
przechwytywania masy towaro­
wej dla konsumenta, kierowanej 
przez nich do podziemia gospo­
darczego, pozwoli wszystkim le­
galnym placówkom handlowym 
na wypełnienie LI? społecznego 
zadania: zaopatrzenie konsumen 
ta w potrzebne artykuły po ce 
nach określonych obowiązujący­
mi przepisami.

Dziki handel i spekulacja znik 
nąć muszą z naszego życia gos­
podarczego, jako objawy szkod­
liwej działalności wroga klaso­
wego, wprowadzającego zamęt na 
naszym rynku. Dlatego też Zwią 
zek Zrzeszeń Prywatnych Handlu 
i Usług wzywa wszystkich swo­
ich członków do czynnego współ 
działania z organami komisji i 
zwalczania wszelkich destrukcyj 
nych objawów w naszym życiu 
gospodarczym. (n)

REPERTUAR KIN
&DANSK—WRZESZCZ: „Bajka“ -

„Zlot Sokołów“ (16, 18, 20). „Przy­
jaźń“ okręg. TPP-R „Za wami pójdą 
inni", poniedz., środy i piątki (17 i 
19), w niedz. (15, 17 i 19). „Zetempo- 
wiec“ „Podróże Gulivera" (16, 18 
i 20). „Marynarz" (Nowy Port) — 
„Historia jednego wynalazku“ (18 
i 20). „Polonia“ (Oliwa) — „Za 
cenę życia“ (16, 13, 20).

GDYNIA „Atlantic" — „Hrabia Mon­
te Christo“ seria II (16,30, 18‘,30 i 
20.30). „Goplana" — „Zahartowani" 
16, 18, 20). „Warszawa" -- „Kłopoty

referenta Trziszki (17,19, 2l). „Fala" 
(Grabówek) — nieczynne. „Pro­
mień" (Chylonia) — „Rodzina Son- 
nenbruecków" (18 i 20). „Neptun" 
(Orłowo) — „Rodzina Sonnenbrue- 
cków" (18 i 20).

SOPOT „Bałtyk" — „Scott na Antar­
ktydzie“ (16.30, 18.30 i 20.30). „Polo­
nia" — „Hrabia Monte Christo“ I se 
ria (16, 18 i 20).

FOTOPLASTIKON - Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Hawaje“.

DYftPItY AFTER
od dnta 9. 9. do 15. 9.

Gdańsk — ul. Łąkowa 16 
— dyżur dzienny

Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Grunwaldz­
ka 36

Gdynia — Skwer Kościuszki 22 i Or­
łowo — Ul. Orłowska 66

Sopot — ul. Stalina 724

Festiwal
filmów węgierskich
W dniach 18 - 27 bm. odbędzie 

się festiwal filmów węgierskich. 
Na program filmów festiwalo­
wych składają się następujące 
filmy: „Honor i sława”, „Mał­
żeństwo Katarzyny”, „Piędź zie­
mi" — jako I seria, „Wyzwolona 
ziemia” — jako II seria, oraz 
(Tajemnica szybu naftowego”.

Filmy te grane będą w kinach: 
„ZMP-owiec” we Wrzeszczu i 
„Warszawa” Gdynia. Programy 
będą zmieniane co dwa dni, 

(hag)

!>()(} OTO w I R A n i [Si KOWR
GDAffSK - WRZESZCZ 

Gdańsk-Wrzeszcz — Mierosławskiego 
rei 410-00 - Grunwaldzka * 
Pogotowie dziecięce, Grunwaldzka 2 

tel 424-44 — czynne od 18—22.
8 O P Ö T 

rei. 524-00, ul. Stalina 778.

Godziny otwarcia Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, Wałowa 16. Czytel­
nia naukowa — codziennie od 8 do 
19.45, W niedziele od 10—14. Nato­
miast wypożyczalnia naukowa w dnie 
powszednie od 11 do 14 i od 16 do 18, 
a w soboty bez przerwy od 11 do 15. 
W niedziele nieczynna.

WYCIECZKA
PTTK urządza w niedzielę 16 bm. 

bezpłatną wycieczkę po Gdańsku pod 
hasłem „Szlakiem panoramy gdań­
skiej“. Zbiórka o godz. 10 koło gdań­
skiej siedziby PTTK, Gdańsk, Długa 
45 (naprzeciwko ratusza głównomiej- 
skiego).

FACHOWCY POSZUKIWANI
Brygadiera lub rządcę pod dyspozycję admini­
stratora na osobny folwark poszukuje zaraz: 
Zespół Górzyno - C, Z. Selekcji Roślin. Zgło­
szenia- Zespół Górzyno, poczta Pobłocie, powiat 
Słupsk. 1478-K

Technika budowlanego ze znajomością instalacji 
i inżyniera lub wykwalifikowanego technika - 
mechanika znangażuje zaraz Zarząd Przemysłu 
Szklarskiego xv Poznaniu, pi. Wolności 6. ,1482-K

~~ PRZETARGriTlCYTACJE

II Km. 399/50.
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości
Komornik Sadu Powiatowego w Gdyni, re­

wiru II, K. Błaszkiewicz, mający kancelarię w 
Gdyni, Sąd Powiatowy, pokój Nr 30, na podsta­
wie art. 008 kpc., podaje do publicznej wiado­
mości. że dnia 2C września 1951 r., o godz. 11.30 
w Gdyni, ul. Abrahama 29, odbędzie się 1-sza 
licytacje ruchomości, należących do Józefy Su­
ska - Gajdus, składających się z urządzenia do­
mowego, a to: 1 bufet pokojowy 1 stół rozsu­
wany, 6 krzeseł wyściel., 1 kredens, 1 lampa, 
2 fotele, 1 dywan 2X3 m i lustro stojące szlif., 
oszacowanych na łączną sumę 6.600 zł. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

K. BŁASZKIEWICZ 
Komornik

Gd3*nia, dnia 13 września 1951r, 1484-K
OGŁOSZENIA DROBNE“

KUPIĘ opony 4C0 X 15, 
oraz dętki. Zgłoszenia tele­
foniczne 37-69, Gdynia.

G-4697

i »> « Ą L 8

OPR/FUA?

ROWER męski „Mifa" no­
wy sprzedam 800 zł. Ofer­
ty: Sopot, Poste- restante. 
Gawron._____________P-4738
SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Singera", szafę 
3-drzwiową, Zgłoszenia: — 
Gdynia, Starowiejska 3 
m. 2 codziennie 18 — 20.

G-4801
NOWE łóżka Jasne sprze­
dam. Wrzeszcz, Wybickie­
go 8/1. G-4809

ROPNO

SPRZEDAM --samochód - 
Opel - Cadet 4-drzwiowy 
Wrzeszcz Strokowskiego 2, 

G-4813

DOMEK, parcelę, willę w 
Gdyni, Chylonii, Orłowie, 
Sopocie, Oliwie, Wrzeszczu, 
Gdańsku kupię. Zgłoszenia: 
Gdynia, Sieroszewskiego 6, 
tel. 10-52, Biuro. G-4799

SAMOCHÓD ciężarowy,
benzynowy lub ropniak ku 
pię. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdynia, pod „Mo­
tor“. G-4794

KUPIĘ skrzypce połówki. 
Wiadomość: Gdynia - Or­
łowo, Huzarska 8. Bufnal 

F-4777

DUZE mieszkanie w Szcze­
cinie zamienię na podobne 
lub mniejsze w Gdyni. — 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „Lekarz“.

G-4651
MŁODE małżeństwo uczą­
ce się pracujące poszukuje 
pokoju Sopot. Oferty: —
Sopot, „Poste - restante“.
Gawron. P-4737
ZAMIENIĘ samodzielne — 
dwa pół pokoju kuchnią 
Sopot na samodzielne dwa 
pokoje Sopot. Zgłoszenia: 
Poste - restante, Sopot — 
„Zbigniew“. P-4758
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią (wspólna) centrum Gdy 
nia na Oliwę lub Wrzeszcz 
Zgłoszenia: t.elef. (2)25-40 ~ 
godz. 15—16. G-4782
ZAMIENIĘ 4 pokoje kuch­
nią, łazienką, centralne, 
komfort Wrocław, koło Po 
litechniki na 4-ro lub 2-po- 
kojowe, kuchnia, łazienką 
Wrzeszcz, Sopot, Orłowo. 
Oliwa lub zwrócę koszty 
remontu. Sopot, Helska 
16 — 3. G-4783
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po 
koję komfort Bydgoszcz na
podobne w trój mieście. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Ba­
torego 47 — 2. G-4789
ZAMIENIĘ Jednorodzinny 
domek do remontu na 
mieszkanie 2-pokojowe 
kuchnią. Zgłoszenia: Oli­
wa, Zgody 6. G-4790

Gdański Zakład Doskonalenia Rzemiosła

ogłasza zaiisy
do Szkoleniowego Warsztatu 

Piekarskiego
znajdującego się 

w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul. Danusi 7.
Przyjmowani będą kandydaci mający ukoń- 

czone 16 lat, oraz spełniony obowiązek szkolny.
Zapisy oraz informacji udziela Gdański Za­

kład Doskonalenia Rzemiosła Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 12, pokój Nr 15 w godzinach 
od 8-ej do 15. 1483-K

ZAMIENIĘ 2V* pokoju du­
że, gaz, chlew, ogródek, 
centrum Oliwy na mniej­
sze Gdynia. Oferty: Dzień 
nik Bałtycki, Gdynia, pod 
„Wygodne“. _____G-4796

ZAMIENIĘ duży pokój w 
centrum Gdyni na pokój z 
kuchnią lub używalnością. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „100“. G-4793
ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch­
nią, wygody Gdynia na 2 
pokoje kuchnią i wygody 
Gdynia lub Sopot. Oferty: 
Dziennik BałtycI", Gdynia, 
pod „Słoneczne". G-4795
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnią Gdańsk na podob­
ne Gdynia — Sopot — 
Wrzeszcz. Zwrócę koszty 
remontu. Oferty: Oglecka, 
Poste - restante Gdańsk 
Nr 1. P-4493

ZAMIENIĘ trzy pokoje ~ 
służbowy, komfort, cen­
trum Wrzeszcza na mniej­
sze trójmiasto Dziennik 
Bałtycki, Gdańsk, „Sło-
neczne“.______ G-4780
MAŁŻEŃSTWO — studenci 
poszukują pokoju umeblo­
wanego, ewentualnie puste 
go — trójmiasto. Dzwonić: 
347-58, Kowalska, godziny
urzędowe. _______P-4807
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią Wrzeszcz na takie sa­
mo we Wrzeszczu — Oli­
wie. Oferty: Dziennik Bał­
tycki, Gdańsk, „Gertruda“.

G-4810

POMOC domowa przycho­
dząca po południu potrzeb 
na. Wrzeszcz, Sobótki 
10 a 3>___- -P--4756
POTRZEBNA pomoc domo­
wa przychodząca. Warun­
ki dobre. Wrzeszcz, ul. Po 
litechniczna 17 a — 5.

P-4755
POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Grunwaldzka 551 
I piętro lewo. G-4785
POMOC domowa samodziel 
na potrzebna od zaraz. — 
Sopot, Jana z Kolna 5.

p-4806

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch
nią centrum Wrzeszcza na 
takie samo lub mniejsze w 
trójmieście. Oferty: Dzien­
nik Bałtycki, Gdańsk — 
„Centa". / G-4811
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią, wygody Wrocław na 
takie samo w trójmieście. 
Zgłoszenia: Wrocław, ulica
Semoa - Szarzyńskiego
65a/20 G-4814

WOINE POSADY

GOSPOSIA starsza potrzeb 
na od zaraz do lekarza.
Wrzeszcz, ul. Konarskie­
go 2. P-4720 wieź Konstanty.

Z G O B f
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, leg. związkową i 
świadectwo czeladnicze na 
nazwisko Rychter Kazi­
mierz, Wrzeszcz, ul. Migów 
ska 20. P-4740

Uwaga maturzyści!

Gdański Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła

ogłasza wpisy na kurs księgowych. 
Szkolenie odbywać się będzie w formie na­

stępującej:
1) 3-miesięczny całodzienny kurs początkowy
2) półroczna praktyka w zakładach pracy
3) 1-miesięczny kurs branżowy (ewent. kurs 

korespondencyjny).
Szkolenie będzie całkowicie bezpłatne. Dla 

zamiejscowych kandydatów w miarę istnieją­
cych możliwości zostanie zorganizowany in­
ternat bezpłatny w Gdańsku. Dla niezamoż­
nych przewiduje się stypendia. W czasie pół­
rocznej praktyki otrzymują kandydaci wyna­
grodzenie wg norm, przewidzianych dla pra­
cowników spółdzielni.

Warunki przyjęcia: Ukończona 11-letnia 
szkoła ogólnokształcąca. W miarę wolnych 
miejsc mogą być przyjęci na kurs z „małą 
maturą“ względnie absolwenci Szkół Admini­
stracyjno - Handlowych (gimn., lic.).

Po zakończeniu szkolenia kandydaci otrzy­
mają zaświadczenia

kwalifikowanych księgowych 
i zostaną zatrudnieni w spółdzielczym pionie 
w charakterze księgowych.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Wydział Szkoleniowy Gdańskiego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 12/13, pokój Nr 15, od godz. 
8 — 15, Zapisy przyjmuje się do dnia 25. IX. 
1951 r. 1475-K

ZGUBIONO legitymację - 
szkolną * ’ydaną przez Po­
litechnikę Gdańską na na­
zwisko Szuniewicz Antoni.

G-4812

NAUKA

ZGUBIONO kartę rybacką 
Nr 001369 — nazwisko Krze 
miński Józef, Frombork.

p-4752

SKRADZIONO książkę woj 
skową RKU Chojnice, legi­
tymację PKP na nazwisko 
Kloskowski Rajmund.

G-4786

ZGUBIONO kartę meldun­
kową Nr O/TV 5434 i kar­
tę rejestracyjną nazwisko 
Kowalewicz Józef, Lipowo, 
pow. Malbork. P-4778
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną w Gdańsku 
w RKU, kartę zameldowa­
nia, zaświadczenie repatris 
cyjne na nazwisko Stankie 

0-4784

ZGUBIONO kartę zameldo 
wania, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Poleszuk An­
tonina. Zwrot Gdansk. No­
wy - port, ul. Woln?I$- 
61 _ 2, Zakrzewski. G-4i92

SKRADZIONO zaświadcze­
nie na wykupione meble, 
wydane OUL, 1.359/46 na 
nazwisko Kamrowski Aloj­
zy. Sopot. 22 Lipca 66.

G-4798

ZGUBIONO przepustkę sta 
łą Stoczni Gdyńskiej na 
nazwisko Daniluk Stani­
sław. G-4304
SKRADZIONO kartę zamel 
dowania, potwierdzenie kon 
cesji oraz dokumenty na 
nazwisko Stefania Sikor­
ska. Zwrot wynagrodzę.

G-4808
ZGUBIONO wojskowe za­
świadczenie dla przedpobo 
rowych, wydane R. K U. 
Szczecin, kartę meldunko­
wą, legitymację Zw Zaw. 
M., zaświadczenie zwolnie­
nia z pracy wydane Stocz­
nia Szczecińska na nazwi­
sko Fita Aleksander.

G-4809

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
skrytka 163. 1415 K

R O t N b
SERDECZNE Bóg zapłać 
składam Ob. Skibińskiej 
Halinie, zamieszk. Gdańsk, 
ul. Winiawskiego 14/4 za 
zwrot znalezionej gotówki 
i dokumentów. Benctmer
Bernard.__________ 0-4781
ZNALEZIONO żakiet dam 
ski w sklepie spożywczym, 
Gdańsk, Radziwiłła 18/19. 
Jan Baran. G-4788
ZAGINĄŁ w okolicy Stojz 
ni w Gdańsku szczeniak 
czarny krótkowłosy. Zna­
lazcę hojnie wynagrodzę. 
Holat. Wrzeszcz, Morska 20, 

G-4791
PRACUJĄCEJ albo uczen­
nicy dam mieszkanie u trzy 
manie za pomoc domową. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, „Uczciwa". G-4797 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wy 
żeł, brązowy, ogon obcię­
ty, ze znakiem na czole. 
Gdynia, Śląska 33 m 61. ■— 
Bromirski. Po 5 dniach 
własność.___________ G 4800
PRAWY półbut męski zgu­
biono. Zwrot wynagrodzę. 
Gdynia — Chylońska 205 
mieszk. 10. G-4803
ZAGINĄŁ koń wałach kasz 
tanowaty. Zgłosić za wy­
nagrodzeniem. Wrzeszcz — 
Karłowicza 6. P-4803

mmi*
MkQOZKZV
WIEJSKIEJ
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Gdy podnieśli się, nad miejscem, 
na którym stał „Czapajew“, zaległy 
kompletne ciemności. Posuwali się 
jednak po omacku naprzód, przewra 
cani co chwila przez coraz silniejsze 
podmuchy wichru. W pewnym mo­
mencie Komarow omal nie zderzy! 
się z wyrosłą tuż przed nim posta­
cią.

— Kto wy? — Pytanie padło jedno 
cześnie z obu stron. Po chwili w 
świetle latarki Komarow rozróżnił 
zalepioną śniegiem twarz okrętowe­
go elektrotechnika.

— Zostałem sam, zupełnie sam — 
mówił roztrzęsiony Iwan Pawłowicz. 
— Moi towarzysze, z którymi układa 
lem zapasy, gdy nastąpiły pierwsze

wybuchy, odeszli 1 nie wrócili. Zgi­
nęli widocznie.

— Nie wolno nam teraz poddawać 
się rozpaczy — powiedział Komarow. 
Jakie zapasy wyładowaliście z okrę­
tu?

— Dużo. A przede wszystkim Jest 
tu obok wóz polarny — powiedział 
uspokoiwszy się nieco Iwan Pawło­
wicz.

Po chwili dwaj mężczyźni, chłopiec 
i pies znaleźli się w zacisznym wnę­
trzu wozu.

— Teraz spać — zakomenderował 
Komarow.

Rankiem, gdy Dima pogrążony by! 
jeszcze w głębokim śnie, Komarow 1 
Iwan Pawłowicz wyszli na lód.

— Mam nadzieję — powiedział Ko

marow, że jeszcze dzisiaj znajdziemy 
się na „Połtawie“ lub „Szczorsie" i 
zdemaskujemy Konowałowa, który 
wysadził w powietrze „Czapajewa“. 
W tym momencie Iwan Pawłowicz 
krzyknął z przerażeniem. — Nie ma!

Rzeczywiście. Sąsiednich okrętów 
nie było widać. Trzej rozbitkowie 
zostali sami na krze pośrodku Ocea­
nu Lodowatego.

Program radiowy
SOBOTA — 15 września 1951 r. 

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Tańca 
polskie. 6.45 — Program ogólny. 6.50
— Program lokalny. 6.53 — Uwaga 
PGR-y. 7.00 — Dziennik. 7.15 — Mu­
zyka. 7.55 — Wiad. poranne. 11.40 — 
Komunikaty miejscowe. 11.45 — Głoe 
mają kobiety. 12.04 — Dziennik. 12.15
— Piosenki. 12.30 — Aud. dla wal. 
12.45 — Na swojską nutę. 13.15 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków. 13.16 — 
Muzyka. 13.30 — Aud. dla szkół. 14.13
— Pleśni masowe. 14.30 — Reportaż. 
14.50 — Koncert. 15.30 — Aud. dla 
świetlic dziec. 16.00 — Pieśni. 16.20 — 
Tańce czeskie. 16.40 — Na scenach i 
estradach Wybrzeża. 17.00 — Wiad. 
popoł. 17.05 — Reportaż. 17.15 — Kon 
cert. 18.00 — Powieść. 18.15 — Prze­
gląd wydarzeń. 18.30 — Muzyka ta­
neczna. 18.50 — Komentarz tygodnia.
19.00 — Koncert. 19.25 — Aud. lit. 
19.55 — Komunikat PIHM. 19.58 — 
Stan pogody. 20.00 — Dziennik. 20.26 
— Wiad. sportowe. 20.30 — Przy so­
bocie po robocie. 21.40 — Koncert,
22.00 — Muzyka i akt. 23.00 — Ost. 
wiad. 23.10 — Koncert. 23.55 — Ko­
munikat PIHM.

Pragnę nab$ć motocykl
Zwracam się z uprzejmą proś 

bą o udzielenie mi informacji 
co należy robić i dokąd należy 
się zwrócić, aby uzyskać moż­
ność nabycia na spłaty moto­
cykla, gdyż niezbędnie jest mi 
potrzebny.

Od dwóch lat zatrudniony je­
stem w Inspektoracie powiato

wym Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Sła 
wnie w referacie umownych ubez 
pieczeń. Bardzo często delegowa 
ny jestem w teren na likwida­
cję szkód zwierzęcych i w sPra- 
wach akcji „H”. Ponadto za­
mieszkuj? ponad 20 km. od miej 
sca pracy, a do najbliższej sta­
cji kolejowej mam około 4 km. 
i drogę tę codziennie zmuszony

jestem odbywać pieszo względ­
nie rowerem.

W dniu 28 maja 1951 r. zło­
żyłem podanie do Inspektora Po 
wiatowego PZUW w Sławnie z 
prośbą o ułatwienie mi naby­
cia motocykla na spłaty, jedna 
kowoż podanie to po wysłaniu 
do Oddziału Wojewódzkiego 
PZUW w Szczecinie zostało 
bez odpowiedzi, pomimo kilka-

Wątpliira korzyść

Wioślarze gdańscy na starcie
Jutro w niedzielę 16 bm. o godz. 

14 na torze regatowym na Mart 
wej Wiśle w Gdańsku odbędą 
się doroczne ogólnopolskie rega­
ty wioślarskie.

W regatach biorą udział osady 
Stali i OWKS z Bydgoszczy Ko 
lejarza i Budowlanych z Toru­
nia, Kolejarza z Grudziądza i Pi 
ły, oraz klubów miejscowych: Ko 
lejarz (Gdańsk), Kolejarz (Tczew) 
i AZS (Gdańsk).

Miłośnicy wioślarstwa będą 
mieli okazję zobaczenia intere­
sującej imprezy.

W programie wyścigi jedynek

klasy I, dwójek półwyścigowych, I W ramach zawodów odbędą 
czwórek półwyścigowych klasy I się również konkurencje kobiet i 
i III, ósemek klasy I i III. | juniorów. OS)

Budowlani (Gdańsk) walczą
o wejście do I Ligi

Jak się dowiadujemy, tocząca się od blisko miesiąca sprawa 
dalszych rozgrywek o wejście do klasy państwowej, zakończyła 
się ostatecznie weryfikacją wszystkich zawodow, rozegranych 
przez drużynę Budowlanych.
Główny Komitet Kultury Fi­

zycznej zatwierdził ostatecznie

Sylwetki zawodników Spartakiady
Osiemnastoletni RABENDA jest zmę 

czony, ale bardzo szczęśliwy. Urado­
wany jest niewymownie, że dostąpi! 
takiego zaszczytu — znalezienia się w 
finale Spartakiady.

— Chodzę do jedenastej klasy gim­
nazjum w Sopocie. Muszę przyznać 
że jeszcze przed dwoma laty spor' 
przeszkadzał mi w nauce, ale ostatnio 
zrozumiałem, że można pogodzić je­
dno i drugie i dlatego też uczę się le­
piej, a równocześnie wolny czas wy­
korzystuję na treningi.

Dzięki opiece, jaką udziela mi mo­
je zrzeszenie Budowlani, udało ml się 
uzyskać życiowy sukces. Będę się 
pilnie uczył w tym roku, ażeby z do­
brymi wynikami ukończyć gimnaz­
jum, a jednocześnie pragnę w przysz 
lym sezonie osiągnąć na 400 m 50 sek. 

• • •
BRONISŁAW FROST, zawodnik 

gdańskiego Kolejarza, jest jednym z 
weteranów polskiej lekkoatletyki. | 
Jui. 25 lat temu zaczął skakać w Gru-i 
dziądzu o tyczce ł do dnia dzisiejsze 
go został wierny tej konkurencji. Za 
równo pod względem solidnego trybu 
życia, jak 1 w treningu jest wzorem 
dla młodszych kolegów. Trzeba do­
dać, że ńieuznany rekord życiowy 
Frosta wynosi 393 cm, a z wynikiem 
371 cm ustanowił w 1932 r. rekord 
Polski. Frost dzierży również nie byle 
Jaki rekord. Od 19 lat jest mistrzem 
okręgu pomorskiego, a następnie 
gdańskiego. Świeci również przykła­
dem w pracy zawodowej.

Po paroletniej praktyce w charak­
terze pomocnika maszynisty uzyska! 
Frost awans na maszynistę pociągów 
osobowych i na tym stanowisku do­

skonale wywiązuje się ze swego za­
dania.

* • •

tę drużynę, jako mistrza grupy 
pierwszej.

Jutro w niedzielę 16 bm. o go­
dzinie 16 na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu odbędzie się 
— odłożony poprzednio — mecz 
o wejście do I Ligi Górnik (Wał 
brzych — Budowlani (Gdańsk).

W przedmeczu o godz. 14 od­
będzie się spotkanie o puchar 
WKKF Stal I B - Kolejarz I B.

Bilety są już w przedsprzeda­
ży w „Orbisie” w Gdańsku i 
Wrzeszczu, oraz w sekretariacie 
Budowlanych przy ul. Rokosso­
wskiego 45. (jg)

Emil Kiszka, najlepszy sprin­
ter polski mistrz Spartakiady.

• * *
Drugim weteranem polskiej lekko 

atletyki jest również pracownik kole­
jowy 46-letni toyunianin STEFAN 
SOBECKI. Od 17 lat uprawia rzut 
młotem, znajdując się przez cały 
czas w czołówce tej konkurencji w 
Polsce.

Jak nam oświadczy! Sobecki, chce 
startować do 50-ciu lat. Jego dwaj 
nowie, 15-letni i 19-letni również rzu­
cają młotem, chcąc podtrzymać tra 
dycję rodzinną Sobeckich.

Od 20 lat jeździ Sobecki jako ma­
szynista, a w ostatnim czasie stale 
zdobywał pierwsze miejsce we współ 
zawodnictwłe oszczędności paliwa 
Tak więc Sobecki realizuje hasło 
pierwszy w pracy, pierwszy w spor 
cie. (as)

Spódnice i bluzki 
„MODA i ŻYCIE”

Nr 26
166-B

krotnych monitów, zarówno ze 
strony mojej jak i ze strony In 
spektora Powiatowego.

Michał Kaczmarek 
Brzydko, że PZUW w Szczeci 

nie nie odpowiada na listy. Ra 
dzimy złożyć podanie do właś­
ciwego oditfciału „Motozbytu i 
dołączyć zaświadczenie zakładu 
pracy (może nareszcie PZUW w 
Szczecinie zareaguje). W podaniu 
należy uzasadnić potrzebę naby 
ciia motocykla i prosić o sprze­
daż poza kolejnością na 12 rat. 
Jeśli instytucja, w której Pan 
pracuje ma przewidziane w pla­
nie prawo kupna motocykli i 
nie wykorzystuje tego prawa, 
może je przekazać Panu i wte­
dy ma Pan możność prosić o 
rozłożenie spłaty na 20 rat.

Prosimy PZUW w Szczecinie 
jak również „Motozbyt” o szyb 
kie i przychylne załatwienie 
sprawy. Red.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

F. S., Wrzeszcz. — W najbliższych 
numerach podamy adresy komisji 
dzielnicowych do walki ze spekulacją 
w handlu. Meldunki o zamierzonych 
spekulacjach mieszkaniowych należy 
składać wprost do Prezydium MRN.

Ob. Kalkowski, Tczew. — Przyczy­
ną nieprzyznania i niewypłacenia pre 
mii pracownikom stolami jest nie 
wykonanie planów produkcji. Mimo 
upomnień stolarnia nie nadesłała wła 
dzy zwierzchniej dotychczas sprawoz 
dania za czerwiec.

Jan Majewski, Nowy Port. Jadwi­
ga Cybulska. „Jeden za wszystkich“. 
Marta Żalikowska. — Interweniuje­
my.

Obserwator. — Ogród przy ul. swier 
czewskiego 5 w Sopocie użytkowany 
był przez 1 osobę. Obecnie z owoców 
korzystają liczni pracownicy Ligi Lot 
niczej. Nie obsiano ogrodu w_ tym ro 
ku, ponieważ przejęto go późno. No­
wi użytkownicy gotowi są zwrócić 
wydatki poniesione przez poprzednie 
go użytkownika, ale w wysokości rze 
czywistej, nie zaś wygórowanej.
W INNYCH USTACH:

DZIĘKI „ŚMIAŁO I SZCZERZE“
Na notatkę w „Śmiało i szczerze“, 

otrzymaliśmy odpowiedź, że Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych zle­
cił naprawę ustępów w domu przy 
ul. Kartuskiej 141 Spółdzielni „Bał 
tyk", która przystąpiła do pracy.

Jestem zdecydowanym przyja-1 rodzaju opada o kilkadziesiąt sto 
cielem psów. To jest... chcia- jpni. 
lem wyjaśnić... pewnego gatun ”
bu psów.

Bo trudno powiedzieć, żebym 
na wychuchanego pinczerka z 
kokardką na grzbiecie lub na 
trzęsącego się bonończyka patrzył 
specjalnie przyjaźnie Ale każ_ 
dy uczciwy pies, Htóry przynosi 
pożytek swemu właścicielowi, 
strzegąc Jego mienia przed ama­
torem cudzej własności, cieszy 
się moją zdecydowaną sympatią.

A ponieważ tak się złożyło,, że 
mieszkam właśnie w dzielnicy, 
w której każdy właściciel małe­
go domku trzyma sobie takiego 
psiego stróżia podwórzowego, 
więc w godzinach wolnych od 
pracy zachwycam się lojalnie po 
tomkami białej i puszystej Lalki 
lub wspaniałą formą wilczura 
Lorda 1 oburzam się również lo­
jalnie na złośliwość Pika, czują­
cego animozję do męskich spod­
ni lub niezrównaną chytrość kun 
delka Amora, cierpliwego łow­
cy kurcząt.

Tak bywa we dnie!
Ale niech tylko ciemność za­

padnie, moja sympatia do tych 
wszystkich przedstawicieli psiego

Bowiem w porze, kiedy ścisza 
się głośniki radiowe i uczciwi 
ludzie kładą się spać, rozpoczy­
na się psia kakofonia...

Wystarczy, żeby. gdzieś trzas­
nęły drzwi, na pobliskim bru­
ku zastukały kroki spóźnionego 
przechodnia, na dziesiątej .ulicy 
przejechał samochód, zamigota­
ła poruszona wiatrem latarnia 
czy zachybotał cień gałęzi na pło 
cie, a już szczeka Filutek, ujada 
Lalka, zanosi się histerycznie Miś 
i wtóruje im basem kilku Dżo- 
ków, Asów czy innych poczci­
wych Brysiów.

Okoliczni mieszkańcy tak się 
przyzwyczaili do tego ujadania, 
że śpią w najlepsze. Zresztą nio 
dziwnego! Codzienne fałszywo 
alarmy przyzwyczaiły ich do te­
go. Tylko od czasu do czasu, 
idąc rano do redakcji,' udaje mi 
się podsłuchać następujący dia­
log między sąsiadami:
_ Psiakrew! Jakiś złodziej o-

berwał mi w nocy wszystkie ren 
kłody z drzewa.

— Filutek nie szczekał?
— Szczekał! Owszem! Ale 

kiedy on psiakrew nie szczeka?
(bede)

X

Nasz prawnik odpowiada:
Prosimy naszych Czytelników o

uważne czytanie porad praw­
nych, ew. wycinanie i składanie, 
gdyż nie będziemy odpowiadać na 
powtarzające się stale te same 
pytania.

Kruża — Wejherowo. — Skoro o- 
kres nieprzerwanej pracy w dawnym 
zakładzie łącznie z 3 miesięcznym o- 
kresem wypowiedzenia wyniósł jedy 
nie 11 miesięcy, słuszne jest stanowi 
sko zakładu udzielającego Panu jedy 
nie 2 tygodni urlopu.

Henryk Piasecki, Gdynia. — Zmia­
na miejsca pracy jest zmianą jedne­
go z istotnych momentów umowy o 
pracę i może dojść do skutku bądź 
za zgodnym porozumieniem obu stron 
(pracodawcy i pracownika) bądź też 
z zachowaniem ustawowego terminu 
wypowiedzenia. Skoro pracownika 
przeniesiono bez jego zgody do in­

nej miejscowości, może zainteresowa­
ny pracownik rozwiązać umowę ze 
skutkiem natychmiastowym i wystą­
pić do Sądu' Powiatowego z roszcze­
niem odszkodowawczym. Z prawa ta 
go można skorzystać jedynie w cią­
gu 1 miesiąca od powstania ważnej 
przvczyny do rozwiązania umowy, 
Kwestie sposobu wystawiania delega­
cji służbowej regulują układy zbioro­
we i przepisy wewnętrzne wydane w 
ramach tych układów. W zasadzie 
pracownikowi skierowanemu służbo­
wo do pracy w innej miejscowości 
należy się zwrot kosztów przejazdu 
i diety. Gdyby pracodawca upierał 
się przy zajętym poprzednio stano­
wisku, a interwencja POP i Rady Za 
kładowej nie odniosła skutku, proszą 
zwrócić się z prośbą o interwencję do 
Wydz. Pracy i Pomocy Społ. Oddz. 
Inspekcji przy Miejskiej Radzie Na­
rodowej W Gdańsku.
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„Ghandi” Gremlowski, zaslużo 
ny mistrz sportu, najlepszy nasz 
pływak.

Kto wejdzie do klasjj 
wojewódzkiej?

Ostatnie zawody o wejście do gdań 
skiej klasy wojewódzkiej rozegrane 
zostaną jutro w niedzielę 16 bm. o 
gcdz. 11 na boisku na Helu.

Przeciwnikiem drużyny gdyńskiej 
Floty bedzie zespół Kolejarza — Hel.

W razie zwycięstwa Floty, pozosta­
nie jeszcze do rozegrania dodatkowe 
spotkanie tej drużyny z Kolejarzem 
— Morskim ZPGG, w razie zaś prze­
granej marynarzy lub remisu — do 
klasy wojewódzkiej zaawansuje Kole 
jarz — Morski. (jg)

Uwaga, bokserzy 
Budowlanych!

Sekcja bokserska Zrzeszenia Spor­
towego „Budowlani“ w Gdańsku po 
daje do wiadomości, że treningi sek 
cji bokserskiej odbywają się w śro­
dy ł piątki od godz. 18 do 20 w hali 
Budowlanych we Wrzeszczu przy ul. 
Słowackiego 2.

Stiem i a

wyzwoltwut
Nowocień objął błędnym wzrokiem ludzi na ławach. W po­

szarzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczki biegały niespo­
kojnie, jak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. 
Trochę pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi 
włosami wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia 
ataku.

_Spokój! — grzmiał Modrak stukając ołówkiem.
A gdy się uciszyło, rzucił sucho: — Prosimy dalej.
Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ­

kiem zeschłe wargi. — To było tak!... Znajomy chłop, Gawenda, z 
Łubinicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
„Noce są tera jasne, powiada, można kosić przy księżycu jak za 
dnia”. Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym 
miejscu, bo jego grunty graniczą z naszymi. Przychodzę ja o 
świcie, patrzę, nie ma żniwiarki. „Co jest?” myślę sobie i lecę do 
chłopa. A ten do mnie: „Wiesz, powiada, nieszczęście! Urwały
się trzy palce”, to znaczy — bagnety u żniwiarki „Ale nic się 
nie bój”, mówi. „Wstawili my tę żniwiarkę do szopy, do sąsia­
da, któren pojechał po znajomego kowala do POM-u. Kowal 
przyjedzie, wyrychtuje bagnety i na południe będziesz miał żni­
wiarkę gotową”. Przychodzę ja w południe, a Gawenda skrobie 
się w głowę. „Kowal”, powiada, „nie chciał przyjechać, bo w 
POM-ie mają roboty jak cholera przy remoncie maszyn. Ale 
obiecał, że jutro z rana przyjedzie, nic się nie bój, będziesz miał 
jutro żniwiarkę wyrychtowaną. Przychodzę ja na drugi dzień z 
rana, a ten znów to samo w kółko: „Nic się nie bój...” Tak mnie

zwodził przez trzy dni. Dopiero dziś, jak poprosiłem Heńka, ażeby 
mi pomógł załatwić tę spraw?, to córka Gawendy powiedziała 
Heńkowi, że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieje. „Wyrych­
tuje się żniwiarkę” powiada, „jak przyjdzie czas”. Nie trza, żeby 
cała wieś widziała, że kołchoźniki szybciej z pola sprzątnęli niż 
gospodarze. Bo może się chłopom zachcieć Spółdzielnię zakładać , 
Taki łobuz!... Dopiero jak Just zagroził Milicją, to nam tę żni­
wiarkę oddali.

Nowocień wierzchem ręki otarł pot z czoła i dyszał pracowi­
cie.

— To wszystko.
W ciszy, jaka zapadła, słychać było jego świszczący oddech.
— Nie, to nie wszystko, Nowocień — przewodniczący Modrak 

zastukał ołówkiem w stół. — Za wasz postępek będziecie odpo­
wiadać przed sądem koleżeńskim, ale swoją drogą już teraz po­
winniście podejść samokrytycznie do tego, co zrobiliście. Powin­
niście samokrytycznie osądzić wasze postępowanie, właśnie wy, 
którzy nawoływaliście innych do czujności, a nie raz przy tym 
niejednemu z nas zaleliście sadła za skórt.

Gromadny pomruk gniewu przeciwko winnemu towarzyszył 
słowom przewodniczącego.

Nowocień wyciągnął na całą długość ramienia rękę z zakrzy­
wionymi haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych, jak 
gdyby chciał na coś wskazać i zaraz cofnął z powrotem.

— Nie czepiałem się każdego jednego, żebym coś do niego 
miał, prawda? — poskarżył się chrapliwie wytężonym szeptem. — 
O, choćby koleżanka Samolińska — wskazał na Bronkę, która czer 
woną kretonową sukienką i kwiatem pąsowego maku w czarnych 
włosach wyróżniała się spośród dziewczyn. — Choćby koleżanka 
Samolińska może poświadczyć, że nie czepiam się jej teraz, jak 
się przekonałem o wartości jej pracy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Prenumerat«’ „Dziennika Bałtyckiego" zamówię można w Każdym urzędzie agencji 
konto PKO XI 5454 :10 PPK „Ruch“ — Cena prenumeraty: miesięczna 4 zi 5 gr, 
dzienników i czasopism.

pocztowej oraz o keżrU-go . stouosza Prenumeratę indywidualna (przesyłka pod opaską) zamawia się przez wpłacenie należności na 
kwartalna 12 zł 15 gr, półroczna 24 zł 30 gr, roczna 48 zł 60 gr — „Dziennik Bałty'-»’)“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży
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